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Przybyła do tnteyszey stolicy iedenastoletnia artystka 
muz yka lna , Eleonora Neymaitn kf"ra iuż w zeszłym roku 
dala się słyszeć pnbliczności , ma dać wkró tce  koncert  na 
skrzypcach.

Lolerya L iczb o w a , ciągnienie N .  413.
D z iś  wyciągnięto z koła następuiące Nuinera:

83 — 86 — 20 — 50 — 19.

^olityka.
r  0  W O Ś C I Z A C U A N t C Z N E.

FRAN CYA. (Z  Paryża 8 Sierpniu.} Dokończenie mowy 
Pana Chaleanbriand.

Przyszliście do Paryża w imienin prawey przemocy. Gdy* 
byście teraz chcieli przybydź na pomoc tyranowi;  możecież 
sobie pochleb.ać aby stolica świata otworzyła wam tak ła 
two bramy swoie 1 Ród francuzki pomnożył się i n r ć s l p o d  
opieką  konstytucyynych ustaw od chwili waszey przewagi .



Czternastoletni młodzleńce stali się bo haterami! Nasi mlo.lzl 
algierscy rycerze,  nasi uczniowie w Paryżu dowiodą wam 
że są  godnetni potomkami zwycięzców pod Anstei l i tz,  iUu- 
rengo i Jenna.  Są  to potomkowie który d i  siła iest wzmo
cnioną przez wszystkie przywiłeię wolności. Żadna obrona 
nie b j la  waleczniejszą a razem i sprawiedliwszą nad tę 
k tórą  Paryż okazat .  Nielargną ł się przeciwko ustaw ie,  lud 
przeciwko niey powstał,  panówala zupełna spokojnośc dopó
ki szanowano zawarte umowy,  lud ten znosił cierpliwie i 
szlachetnie urazy ,  drażnienia i groźby; winien bj 1 swój byt 
i  życie konstytucyi i poświęcił iey te dwa dobra. Kiedy ie- 
dnak po zdięciu maski kłamstwa do ostatnićy chwili noszo
nej' zapowiedz i.no  mu n iewolę,  gdy zmowa obłudy i szału 
■wystąpiła iawnie przeciwko prawu i prawdzie,  gdy zamy
ślano przez rozszerzany postrach przez pałacowych eunuchów 
przywrócić w mieysce repuhłikanckiey trwogi żelazne iarz-  
mo cesarskiego panowania ;  natenczas uzbroił się lud z ca
ł ą  sobie właściwą odwagą.  Wiek  cały niemóglby wykryć 
tego ducha który ożywił w trzech dniach pamiętnych lud 
f rancuzki .  Zmieniono us tawę ,  lecz czj l iż potrzeba dla tego 
obalać zaprowadzony porządek?  Karol  X.  i syn iego został 
z tronu zrzucony,  albo się go wyrzekł,  mnieysza o t o .  Lecz 
czyliż dla tego tron iest opuszczonym? Po nim następnie 
po to m ek ,  mani jż potępiać iego niewinność? Z iakiey że on 
to krwi pochodzi? T a  s ie rota,  wychowana w szkole ojczy
zn y ,  W przywiązaniu do konstytucji ,  w duchu wieku ’yr kió- 
rym żyie,  mógłby z czasem zostać królem fikiego Franc ja  
potrzebnie.  Opiekun iego młodoletności niechaj by zaprzy
siągł  oświadczenie,  które to przysięgę późniey w doyrza- 
łym potwierdziłby wieku. Niąże  Or leans ,  król chwi lowy, ia 
ko rejent państwa bjlby uważany za Xięcia który ż j l  w po- 
śiód ludu i któremu dobrze wiadomo źe dzisiejsza monar 
chia musi b j d z p o d  poświadczenie rozumu poddaną. T a  na
turalność stosunków zdawałaby nam się najdzielniejszym 
środkiem pogodzenia umysłów ; może byłaby ochroniła Fran-  
cyą od tych rozruchów,  które zwykle są owocem gv aho-
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wnych odmian W krain.  Jeż1? zechcą twierdz ić , że to dzie
cię rozdzielone z swoiem' dotychczasoweini nauczycielami, 
zapomni nawet ich nazwisk gdy do męzk’ego doydzie w i r 
k u ,  źe dawane mu stosownie do iego rodow:‘.ości nauki g łę 
boko się w iego nniysl wpoią ,  ieżeli przy tein będą  obsta
wać po oweiu straszliwem i naiiczaiącem wydarzeniu,  gdzie 
W  dwóch nocach dwa trony runęły,  zapytuię się czyli po
dobne twierdzenie iest rozsądnem? Sue obstaię ia przy tey 
sprawie z powodu przywiązania do tey rodziny,  przywiąza
nia ciągłego od kolebki S. Ludwika  aż do tego dziecięcia, 
pizy tey móv.ię sprawie, kióra gdyby była zwycięzką,  obu
rzyłbym wszystko na siebie, nie sądzę aby B ó g  koniecznie 
nakazał  podlegać prawu Króles twa ,  lecz uznaię władzę 
zmian losów kolei. N.echcę nawet odwoływać się do kon
s tytuc j i ,  lecz czerpani moie pomysły w glębszem źródle. 
Proponu.ę Xięcia I łordeanx dla tego,  iź go zasadowa ko
nieczność wzywa, Wiem o tein źe przez usunięcie tego dzie
cięcia naywyższa władza ludu będzie utwierdzoną;  i jst to 
głupstwem zastarzałych n a u k ,  które dowodzi,  źe nasze da
wne demokracje niewiele postąpiły podobnie iak i nasi da
wni roialistowie. Nigdzie niema bezwarunkowego panowa
nia i wolność nie wypływa z praw' krajowych , l .cz z o s t a w  
natury i dla tego znaydnie się we wszystkich kształtach rzą
du państw a monarchia może bydź wolnleyszą,  niżeli RPli ta.  
Lecz pomińmy ten przedmiot ,  to tylko powiem że często l u i  
równie tronem iak i sprawą swoiey wolności rozporządzał .  
Zda ie mi się że dziedziczne następstwo t ronu,  lubo na po- 
zor niedorzeczne ,  lecz doświadczeniem wiekami slwierdzo- 
nem przeświadczyło iż mu należy dać pierwszeństwo nad 
prawo wyboru wladci .  Powody do tego są tak widoczno 
iz niepotrzebni^ ;c|j rozwijać.  Czisiay wybieramy k r ó l a ,  
ktoz nam pizeszkodzi abyśmy iutro Innego nie wybrali \ —* 
Usta wa,  oopowierie n t  na t0 ( us tawał  a wy sami stano
wicie ustawy. Niechreniy iuż naydawnieyszey linii R ;ubo
nów. Dla czego niecbceniy ? bo jesteśmy zwycięzcami w śwLę- 
tey i słuszney sprawie,  i niożemy użyć prawa zwycięzcy
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Dobrze!  ogłoszncłe wiec panowanie przemocy, lecz pamtą-  
tayeie iż po ki lku może miesięcach to berło przemocy zosta
nie wam odiętein a  w tenczas próżnobyście się żaUli że io 
wam wydarł  nowy zwycięzca. Nieszczęście wszystko uspra
wiedliwia lecz niemoże uwolnić od przysięgi wierności. I*o 
tćm wszystkićin coin dla Barbonów uczynił i napisał ,  b i ł 
bym naynikczemriieyszym z nędzników gdybym się ich wy
pierał  w chwili w którey po raz trzeci idą na wygnanie. —• 
Gdybym miał  prawo rozrządzania t ronem,  złożyłbym berto 
u stóp Xięeia Orleans.  Jak ikolwiek  będzie los monarchy 
któremu holduiemy,  nigdy niebędę iego nieprzyjacielem sko
ro inoię oyczyznę uszczęśliwia.  Tego  tylko iednego żądani 
abym pozostał  przy wolności sumienia i tam umarł  gdzie 
ssnaydę niepodległość i spokoyoość, Oświadczam się przeto 
przeciwko izbie Deputowanych.# Mowa ta sprawiła nader 
wielkie wrażenie ,  a hrabia Audlati iederj z 76 parów mia
nowanych w 1827 r. złożył po krótf .em przemówieniu go
dność P a r a ,  za iego przykładem poszli Panowie Bouille  i 
G'rosbois.

Dnia 7 b. m. Karol  X. przybył z swoią  rodziną do La i -  
gle. Towarzyszy monarsze korpus złożony z 1200 lodzi z 
dworna działami i wybór żandarmeryi ; mówią że P. Poli -  
gnac iest także przy Królu.

W  Talonie zaszły zaburzenia z powodu abdykacyi Karo-  
ln X ,  szczęściem że nadiechał goniec który przywiózł ode
zwę Xięcia Orleans ,  a  tak porządek i spokoyność przywró- 
conemi zostały.

J. K.  Mość odczytał przyięcie swoie ■ wykonał  następu- 
i ą c ą  przysięgę z odkrytą g łową:

»W  obliczu BOGA przysięgam wiernie zachowywać kon- 
stytucyą z modyfikacjami wyrnżonemi w deklaracyi ;  — pa
nować  tylko przez prawo i podług p rawa ;  —  kazać każde
mu wydzielać zupełną i przyzwoitą sprawiedliwość według 
praw mu służących i działa . w każdey rzeczy iedynie ku do
b r u ,  szczęściu i  chwale ludu franeuzkiego.#
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Jego Królewska Mość Ludwik Filip Pierwszy K ró l Frań-  
cn~ow zasiadł potem na Iron1-?, gdzio został powitany lysią- 
cznemi okrzykami N iech żyle K ró l.

(lazelle  de France  doniosła pod dniem 2G b. m. iż we 
Francy i są cztery stronnictwa: ]) żąda aby Królem został
Xiąże  Bordeaux Z rejencyą Xięcia Orleanu', 2) Aby XiąŁa 
Orlean panował pod imieniem Filipa VII ;  3) Aby Xiąże  
Peirltsz/ad  iako Napoleon II; 4) Aby była Bzecz Pos po l iu  
z prezydentem.

Literatura.
O  W Ę Ż A C H  G B Z E C H O T M K A C H  i G A D Z IN A C H .

"Wszystkie węże ziadliwe maią pewne charakterystyczno 
znamiona ,  po których łatwo ie można roznóżnić od nie- 
szkodl-wycli. Głowa iak zwykłe bywa okryta łu ską ,  szyię 
maią  grabą ,  szczęki szerokie, kolnr skóry zawsze ciemniey- 
szy iak u innych,  ogon bardziey spłaszczony i nie tak koń- 
czaty : ale nayglów nieysza różi ica zachodzi w składzie gór- 
ney szczęki ,  u którey tnaią dwa naczynka pełne indu:  za 
niemi zaś są drugie mnieysze, które po wypróżnieniu ich 
napelniaią się. Naczynka te kryią się gdy wąż nie chce 
ukąs ić ,  wyprężaią się zaś w kształcie haczyków, gdy iest 
roz olewany; a iadu im dostarcza gruczoł z którego wy
chodzą. Jad ten wtedy tylko iest szkodliwy, kiedy sio 
dotknie naczyń Iuwisivch,  lecz można go brać Ijpz obawy 
W usta ,  a nawet połykać. Ci którzy zbieraią gadziny do 
ap tek ,  w przypadku ukąszenia ,  natychmiast W'ysysaią ranę, 
i nie tylko nic im to nie szkodzi ,  ale nawet zupełnie ule
cza. Dosc aby gruczolek się rozda r ł , żeby ukąszenie gadu 
nie było szkoriliw en i ; ci co chcą żywcem poymuc gadzinę,  
drażnią ią naprzód,  a potem podaią do ugryzienia co nie
zbyt twardego,  i tym sposobem ie łowią.  Mięso nayziadli- 
W szych pndalców nietylko nie iest szkodliwe,  ale ma być 
nawet bardzo smaczne i posilne dla dzikich ludzi ;  stępy i 
inne  żarłoczne ptaki  z naywiększą  chciwością pożeraią grze- 
chotn ik i.
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Grzechotników naywięcey iest w Ameryce od zatoki Ma- 
gełlańskićy do ieziora Champlain,  na pograniczu Kanady.  
J"s t  to najgorę tszy,  nay wilgotniejszy i naynieurodzayniey- 
szy kawał  z iemi ;  tam szczególniej  weże wyrastaią do nay- 
większey dlugoi',j‘i i są naystrasznieysze. Dzie lą  ich na pięć 
rodzaiów,  wszystkie rodzą się żywe,  zwykle po dwanaście 
lia ra z ,  a dzicy mówią,  że w przypadku niebezpieczeństwa 
wszystkie k r j :ą się w paszczę matki. Rodzay tych wężów 
zwany crotahs hossidits, iest naywiększy,  długości ma pięć 
do sześciu s jp p , a gruby iest iak ręka człowieka;  głowę 
ma okrytą łuską,  ponad oczami iak gdyby daszek tworzącą;  
ale na jwiększą  w n m osobliwością iest cgon z grzechot
kami ,  które dopiero w trzepini roku wyrasta ią ;  są to niby 
pierścienie ieden nad drugim, podobne do drutu okręconego,  
na walcu:  pierścień ieden co rok wyrasta,  ile więc iest 
pierścieni tyle ma lat g rzechotnik,  a miewa czasem czter
dzieści. Kiedy padalec iest albo przelękniony albo rozgnie
wany,  trzęsie ogonem,  a pierścienie owe wydaią głos do 
grzechotania podobny i zdaleka można go słyszeć, a wtedy 
ludzie i zwierzęta łatwo mogą się schronić. Pierścienie o 
których mowa są  z kostek drobnych. —  Grzechotnik nigdy 
nie zaczepia człowieka,  chyba kiedy iest rozgniewany albo 
nagle przez niego przestraszony, Wtedy zw. ‘a się w duża 
Cierp ien ie ,  podnosi g ł ow ę,  z niesłychaną szybkością kąsa,  
i p iwiarza  to dopóty aż póki całkiem na siłach nie opadnie. 
Lkąszenie  to nie iest zrazu przykrzeysze od ukłucia pszczo
ły lub osy; ale potem rany nabierają koloru,  puchną,  do
póki całego ciała n ieogarną:  często we trzy godziny po 
ukąszeniu człowiek umiera. Jeśli upał nie był wtedy wiel
ki ,  i niebardzo był rozdrażniony padalec,  można mieć oie- 
i aką  nadzieię ocalenia chorego. ? . ogóle temperatura po
wietrza naywiększy ma wpływ na zaostrzenie lub osłabienie 
i a d u , lak że w zimie wąż tal.i osłabiony wcale nie może 
szkodzić.  Działanie iadu iest słabsze lub mocniejsze w 
miarę . 11 miejsce,  w które był wpuszczony bywa niebezpie- 
cznieysze; stąd, często nay łżuy sze środki pomagnią choremu, 
a  często znów naydzielnieysze są  bezskuteczne.
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W  Indiach i Ameryce południowej- iest pewien rodzaj  
gadz iny,  zwany przez Portugalczyków lapeluszykow ą, colra  
der.irpcUh ; ukąszenie iey s t raszniejsze niz grzcchotnika,  k to
kolwiek bowiem ulegnie temu nieszczęść.1! ,  musi koniecznie 
i natychmiast umierać: iestto najniebezpieczniejszy ze wszyst
kich znaiomych padaleów. Anglik ieden , który lat  kilka 
bawił w Indy a eh , zapewnia ,  że w oczach iego trzy osoby 
umarły w siedm minut po ukąszeniu.  Długość zwyczajna 
tey gadziny wynosi trzy do sześciu stóp ,  a obwód iey ciała 
cztery cale: głowę ma mnie jszą  w proporcji  z grzechotni- 
kiem lub inneaii gadz inami ;  na niey iest dziewięć łusek u- 
lożonyeh we cztery rzędy. Skórę około szyj tak ma zw is ła ,  
ze może skryć w nią gloWę iakby pod kapeluszem; wtedy 
widzieć tt niey można znaki podobne do okularów. Oczy ma 
iskrzące się i śmiałe;  W gorney szczęce dwa naczynka h a 
czykowate iak n wszystkich innych ziadliwycb gadów. Jak 
wszystkie te gady ,  na widok cztowieka kr j ie  się lub ucie
k a ,  lecz prędzej'  niż którykolwiek z nich daie się rozgnie
wa W te dy  .Węża swoie ciało z rozogn* .nem okiem, 
Z roslwar tą paszczą,  iak strzała uderza przeciwnika kilka 
razy,  za każdym zostawuiąc ranę.

Grzpchotnik ł ta gadz ina  żyią ptaszkami lub drobnemi 
Zwierzętami ; a iad ich starannie zbierają Jndia t re  , i nia- 
czaią w nim slrżaly sWoie.

Gadzina Earopeyslta pó tych dw-uch rodzaiach pndnleów 
tiważana iest za nayszkodhwszą.  Potem następnie gadz ina 
zwycza jna  Culubesberits, dwie stopy nay więcey niaiącn d łu
gośc i,  a rzadko bardzo do trzech. Dwa naczynka z iadem 
t.iL.e same nta iak tamte pada lce ; tak iak one nigdy nie 
napastnie człowieka,  a liczba iey tik szeń i szkodliwość ich 
zalezy od stopnia temperatury Rana może byc znac2 na, 
a ma iey szkodliwa ię J| arterii  nie dochodzi ,  lecz w prze
ciwnym razie nibbdZ|)ieQ2 e[ijtvvo bywa wielkie, i ieśli prędko 
pomoc lekarska nie będzie udzielona choremu, zwłaszcza 
g<ly .est miody,  musi umierać. Wszakże  podobne przy kladv
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ga rzadkie w Europie,  a  cotaz rzadsze, im bardziej  się po
suwamy na północ.

Sj  tnpiojuuta po ukąszeniu przez godziny prawie są (akie 
sama iakie iuż opisaliśmy; lecz ruiiićy gwalfowns i taił ićy 
l.ie iest tuk mocny,  a więc nie tiveba uzjvvrĆ zbj t gwa ł 
townych środków iak po ukąszeniu grzechotnika lub knpe- 
lusz jkowćj  gadziny. Ci którzy łapią gadziny zwyczajne, 
biorą z sobą llusłośt tego padalca, i urazie  ukąszenia pizy- 
kładfeJ ią do rany,  często dóść skutecznie.  Ale praućz i -  
wćiu na to lekarstwem, iest ol ,ca grzana,  którą trzeba sma
rować ranę i pobiizkie ićy części ciała i alkali lotne ,  l au
d anum ,  cssenc ja  bursztynowa etc. bardzo są skuteczne. 
Doktor  Orfita radzi dodać do dwóch części alkałi lotnego 
pij  nn ego dwie części ol iwy,  i iak można najprędzey przy
kładać ic do rany. 'l akże radzi ścisnąć bandażem część 
Wyższą ciała nad raną  dla zapobieżenia komunikacj i  krwi 
Z sercem, inne daie rady.

Sławny Fontann ,  który naywięcćy robił obserwnryi nad 
bistoryą naturalną iadowpyoh zwierzą t ,  zapewnia na s ,  że 
ia <1 gadziny i innych padaleów, nie iest ani kwasem,  ani 
alkali,  ani solą, lecz t j lko gumą zwierzęcą,  którey własno
ści chemiczne zupełnie są te co gumy arabskićy,  z tą t j lko 
różnicą,  że gutua arabska przyłożona do rany żadnego skli- 
sktt nie sprawa,  kiedy guma gadziny niszczy pierwiastek 
życia. Tenże  pisarz nic nie mówi,  czyli można połykać 
gumę gadz iny;  twierdzi ,  i e  bezpiecznie można nią trzeć 
po ięzykti ,  po podniebieniu,  w nosie ,  nawet po powiekach, 
lecz dotknąć tylko naymnipyszego zadraśnienia,  natychmiast 
jad okazuie swoie skutki.
M il Ć, «

DONIESIENIE.
Ni z ey  p od p i s an y  poi ta ie  do pub l i c znćy  w i a d o m o ś c i ,  iz  w  W s i  P r ą d n i 

k u  Bia łym o ć w i e r ć  mi l i  od K r a k o w a ,  i es t  B r o w a r  p i w n y  i go r z e l n i a  z 

w s z e l k i e mi  p o rz ą d k a m i  do w y d z i e l z a w i c n i a  z w o l n e y  r ę k i  n a  r o k  i er ien 

l u b  w i ę ce y .  Życ z ą cy  sobie t a k o w e y  d z i e r ż aw y  zechce  s ię  z g tus i ć  do p o d 

p i s a n e g o  gdz ie  blizey o w a r u n k a c h  z a i n f o r m o w a ć  s ię  może.

K arol Paca A.
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